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^.BALISTYKA.

1. Wskutek prężności gazów, wytworzonych
przy spaleniu się prochu, wylatuje pocisk z lufy.
Jego prędkość początkowa, wynosi przy karabinie

620 in. na sekundę, przy karabinku i sztucerze

tylko 580 ni.,'. ponieważ maksymalna prężność
gazów nie daje się z powodu krótkości lufy
osiągnąć.

2. Na pocisk, wyrzucony z lufy, oddziałuje siła,
prężności gazów, nadająca mu prędkość począt­
kową, następnie opór powietrza, wreszcie siła cię­
żkości.

3. Opór powietrza powoduje jednostajne
zmniejszanie się prędkości. *) Wielkość oporu za­
leży: 1) od ciężaru pocisku (im przedmiot cięż­
szy, tem mniejszy napotyka opór powietrza np.
spadanie kamienia i skrawka papieru): 2) od ka­
libru pocisku (poruszaj tekturą w powietrzu na

płask i kantem): 3) od prędkości początkowej

*) Największa donośność karabinu wynosi 5—6000X_
Gdyby nie istniał opór powietrza, wynosiłaby około 39

kilometrów.



(im większa prędkość początkowa, tem większy
opór, a więc tem mniejsza droga, odbyta w da­
nej jednostce czasu'): 4) od gęstości powietrza.

4. Zastosowawszy w praktyce powyższe zasady,
starano się zmniejszyć działanie oporu przez

zwiększenie ciężaru pocisku przy równoczesnem

zmniejszaniu jego kalibru. Doprowadziło to do

usunięcia kul okrągłych i budowy pocisków wy­
dłużonych.

5. Pocisk wydłużony, wydobywszy się z lufy
gładkiej, pod parciem powietrza łatwo mógłby
przybrać kierunek skośny do poziomu, dzięki
czemu droga, jakąby odbywał, byłaby nieregular­
ną, co zmniejszałoby celność strzału. By tego
uniknąć a więc nadać pociskowi na cały czas bie­
gu jedną pozycyę, wprowadzono go w ruch obro­
towy dookoła podłużnej osi przez gwintowanie
lufy. W lufie karabinu wykonuje pocisk blizko

trzy obroty (1 obrót w 25 cm.), w powietrzu w

jednej sekundzie 2480 obrotów; pocisk z karabin­
ka i sztucera 2300 obrotów. Ruch obrotowy po­
cisku ułatwia mu pokonanie oporu pwietrza, co

wpływa na szybkość odbywania drogi, a także

na donośność broni.

6. Siła ciężkości powoduje opadanie pocisku.
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O kierunku jego biegu decydują głównie siła wy­
rzutu i siła ciężkości. Rezultatem działania tychże
jest to, że kula, wystrzelona w danym kierunku,
nie posuwa się po linii prostej, lecz przebiegu
drogę kształtu paraboli, którą to drogę nazywamy

trajektoryą.

7. Gdybyśmy, chcąc trafić w punkt c. (fig. 1),
skierowali oś lufy wprost na punkt celu, wtedy
pocisk nie trafi weń. lecz poniżej w punkt cl.

Aby więc trafić w punkt c, musi się linię celu

(patrz p. 9) przesunąć wyżej o długość c—cl,
a więc oś lufy skierować na punkt c 2.

Dla uskutecznienia tego rodzaju przesunięć słu­
żą przyrządy celownicze, w których muszka jest
stałą, zaś celownik daje się nastawiać, przyczem
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szczerbik nastawiać można przy pomocy po-
działki na odpowiednie odległości.

8. Linia, łącząca szczerbik, sączyt muszki i

cel nazywa się linią celu; przedłużenie osi lufy
t. j. linia, po której posuwałby się pocisk, gdyby
pod wpływem siły ciężkości nie odchylał się ku

dołowi, nazywa się linią strzału. 2)
9. Im cel jest dalszy t. j. im wyżej nastawiać

trzeba celownik, tern linia strzału bardziej będzie
wzniesioną, a trajektorya bardziej krzywą.

10. Część wstępująca trajektoryi, wzdłuż

której pocisk wznosi się ku górze, z chwilą osią­
gnięcia najwyższej przy danej odległości wyso­
kości, t. zw. punktu wierzchołkowego,
przechodzi w część spadającą, bardziej od

poprzedniej stromą.
11. Wysokość trajektoryi w danym punkcie

mierzy się odległością danego punktu od linii

celu. Odległość punktu wierzchołkowego od linii

celu jest największa i nazywa się wysokością
wierzchołkową trajektoryi. (Patrz fig. 2.)

*) Przy W. 90, aby uniknąć zbyt wysokiego wzno­
szenia lufy, co utrudniałoby mierzenie, jest przy odległo­
ściach od 2—3000X krótsza linia celu,, która przechodzi
przez muszkę boczną i boczny szczerbik,
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12. Wzniesienie trajektoryi przy celowniku 300

jest tak nieznaczne, że ostrzeliwać można wszyst­
kie, na tej przestrzeni znajdujące się, cele poło­
wę. Wielkość bowiem tychże jest następująca:

Wysokość wierzchołkowa trajektoryi.
Odległ. w krokach: 300,500, 600, 800,1000,1200, 1400,1600
Wysok. w metrach: 0-23,0’78,1'21,2’5, 4-5, 7-3, 11, 16

Wysokość. Szerokość.

Tyralier kryty 36 cm. 50 cm.

Tyralier odsłonięty 50 cm. 50 cm.

Figura klęcząca 90 cm. 44 cm.

Figura biegnąca 166 cm. 53 cm.

13. Z powodu rozmaitych czynników, jakoto
konstrukcyi broni, rozgrzewania się lufy, nieje­
dnakowej ilości materyału wybuchowego w ka­
żdym ładunku, wadliwości w strzelaniu, wreszcie

wpływów atmosferycznych, nie wszystkie poci­
ski, wystrzelone z tego samego karabinu, przy

tych samych warunkach, trafią dokładnie w ten

sam punkt, lecz rozrzucone będą na płaszczyźnie.
Ze wzrostem odległości wzrasta powierzchnia, w

którą trafią pociski, krócej wyrażamy to: roz­
strzał wzrasta. Imi broń strzela dokładniej, im

lepiej mierzy strzelec, tern rozstrzał maleje.
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14. Strzały krótkie (padają­
ce przed celem) mogą razić

przez odbicie (rykoszet).

A. Strzelanie pojedynczego
żołnierza.

15. Wszystkie trajekforye roz­
strzału danego karabinu two­
rzą stożkowatą wiązkę roz­
strzału- Środkowa trąjektorya,
stanowiąca, jakoby óś stożka,
nazywa się rdzenną trajekto- .

ryą. Przy strzelaniu pojedyn-.ś
czego żołnierza, bywa óna u-

ważaną za czynnik, decydują­
cy o całej wiązce rozstrzału, a

przez to o celności strzelania-
16. Wiązka, rozstrzału znaj­

duje się w przestrzeni, a więc
przy przeprowadzeniu odpo­
wiednio przecinających ją pła­
szczyzn będziemy mieli trzy
główne wymiary rozstrzału:

szerokość, wysokośc i

głębokość (fig-. 3).
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17. Suma przestrzelin. otrzymana na płaszczy-
źnie celu, daje nam obraz celności, który zależnie

od ustawienia tej płaszczyzny może być pionowy

Tablica I. Normalny rozstrzał karabinu W. 95.

i odległość
100°/ rozstrzału

wysokość szerokość

w kronach w metrach

BuO U-.9 017
40) 0’40 0-23 !
500 0-51 029 |
600 063 035 1
700 0-75 041 1

800 0-90 047 ;
900 1.05 054

1000 1-20 0-61
I 1100 1-35 0-68 1

1 1200 1-54 0'79
1300 1-80 085
1400 205 095
1500 2-35 1-05
1600 2'65 115

lub poziomy. Przy strzelaniu pojedynczego żołnie­
rza ten pierwszy tylko może być brany w rachubę.

18. Cyfry,C podane na tablicy I, powstały przy

')Odnoszą się one do tak zwanego rozstrza.1u

norma1nego.
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strzelaniu ze wzorowych modeli karabinu i przy

nadzwyczaj dogodnych warunkach atmosferycz­
nych. Przy strzelaniu z karabinów, znajdujących
się w dłuższem użyciu, musi się przyjąć cyfry roz­
strzału większe. Jest to t. zw. rozstrzał do­
puszczalny, równający się podwój­
nemu wymiarowi 100% normalnego
rozstrzału.

19. Linia celu w normalnych warunkach powin­
na przeciąć się z rdzenną trajektoryą w odległo­
ści, odpowiadającej nastawieniu celownika. Jeżeli

odległość celu równa się dokładnie nastawieniu

celownika, to trajektorya rdzenna trafia w punkt
celu. Dany cel ostrzęliwa się skutecznie wtedy,
kiedy przestrzelina pocisku, posuwającego się po

rdzennej trajektoryi. trafia w cel.

20. Jeżeli odległość celu jest mniejszą od odle­
głości. na którą nastawiony jest celownik, można

skutecznie dany cel ostrzeliwać tak długo, jak
długo znajduje się on na tej przestrzeni, w której
wysokość trajektoryi jest mniejszą, niż wysokość
ostrzeliwanego celu. Przestrzeń p r z y d a-

nem nastawieniu celownika całko-
wicie ostrzeliwana (t. zn. gdzie wzniesie­
nia trajektoryi nie są większe niż wysokość celu).
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-/.owie się polem śmierci wziętej odległo-
ś o i (Patrz fig. 4.)

Wielkość pola śmierci maleje ze zwiększaniem
się odległości celu. Zależy ona od kąta padania:
im ten większy, tein pole śmierci mniejsze (fig. 5).

21. W myśl powyższych rozważań jasnem jest,
że celu dalszego, niż nastawiona na celowniku

Fig. i.

MBN — linia celu AB — o wysokości h

MAN — środkowa trajektorya, BN — pole śmierci.

odległość, nie trafimy, o iłe mierzyć będziemy w

podstawę. Pole śmierci będzie kończyło się wtedy
przed celem. Skoro jednak zauważy się, że cel

nie o wiele dalej jest przesunięty od wziętej odle­
głości, wystarczy podnieść tylko punkt celu, by
przedmiot ostrzeliwany dostał się w pole śmierci

czyli, by go módz skutecznie ostrzeliwać (fig. 6.)
22. Na podstawie podanych cyfr (tablica II)

można obliczyć pole śmierci przez porównanie wy-
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F
i

g
.

a
.

sokości celu z wyso-.
kością trajektoryi, a

przez to — zwłaszcza
w wypadku, kiedy od­
ległość celu nie odpo­
wiada odległości, na

którą nastawiony jest
celownik, — można się
przekonać, czy dany
cel jest skutecznie o-

strzeliwany.
23. Każdy oficer o-

bowiązany jest bodaj
najważniejsze liczby z

podanej tablicy umieć

na pamięć.

B. Strzelanie zbiorowe-

24. Jeśli większa i-

łośc żołnierzy ostrze-

liwa pewien cel poje­
dynczo lub salwą, po­
wstanie wiązka traje- j-. j
ktoryi, podobna do poie^injercj-^->95 w krokach dla

wiązki przy strzelaniu celu o wys. człowieka (166 cm.)
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pojedynczego żołnierza z tą różnicą, że rozstrzał

wiązki, zwłaszcza w swej szerokości i głębokości
będzie większy.

25. W tej wiązce dookoła środkowej trajektoryi.
zwanej środkiem rdzenia, istnieje pewne zgęszcze-
nie strzałów. Ta zgęszczona część trajektoryi w

wiązce i zgęszczony na płaszczyźnie celu obraz
strzałów nazywa się rdzeniem wiązki i rdzeniem

Fig. 6.

h’

rozstrzału. Rdzeń wiązki obejmuje około 70%

wszystkich strzałów.

26. Pole śmierci danej odległości równa się przy

ogniu zbiorowym polu śmierci najniższej w całej
wiązce trajektoryi, więcej głębokość rozstrzału
rdzenia (fig. 7).

27. Dany cel tern skuteczniej będzie przy ogniu
zbiorowym ostrzeliwany, im większa ilość pocis­
ków nań padnie, inaczej mówiąc, im bliżej znaj-

/
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dować się będzie rdzenia wiązki. Jeśli zaś środek

rdzenia trafia cel, skutek jest najlepszy.
28. Ze wzrostem odległości celu wiązka staje

się coraz bardziej stromą, pole śmierci przez to się

skraca, a więc tem ściślej podane musi być na­
stawienie celownika. O ile pomyłka jest tak duża,
że dochodzi do połowy głębokości rozstrzału rdzo-

Fig. 8.

nia, nie można uważać celu za skutecznie ostrzeli­
wany.

29. Na głębokość rozstrzału rdzenia wpływayde-
cydująco teren, który się ostrzeliwa. (Patrz fig. 8.)
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30. Głębokość rozstrzału rdzenia wynosi:
przy salwie ogni pojed­

na małe odległości (do 800X). 600X 260X

na średnie

na wielkie
„ (od800-1600X)400X 230X

„ (ponad 1600X) 200X 140X

Głębokość rozstrzału całej wiązki waha się mię­
dzy 1000 a 1500X-

§ 2. ZASADY CELOWANIA.

31. Celowanie odbywa się w ten sposób, że

szczyt muszki ma padać w sam środek szczerbika

Fig. 9. a.

i to tak, by szczyt muszki i krawędzie szczerbika

były w jednej linii: punkt celu ma spoczywać na
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szczycie muszki (fig. 9. a). Należy przytem uważać,
by linia krawędzi szczerbika była poziomą.

Ten sposób mierzenia nazywamy celowaniem

równą muszką; dla swej prostoty powinno być w

zasadzie stale stosowanem.

32. Najczęstsze błędy w celowaniu popełnia się
z tego powodu, że szczyt muszki ustawia się nr

Fig. 9.

żej krawędzi szczerbika—celowanie cienką mu­
szką (fig. 9 b.) lub też ponad nią—celowanie grubą
muszką (fig. 9 c.) W pierwszym wypadku kula

dołuje, w drugim góruje.
33. Jeśli muszka nie znajduje się w środku

szczerbika, wtedy kula zbacza na tę stronę, na któ­
rą przesunęliśmy muszkę w szczerbiku.

34. Kiedy skręcimy karabin przy składaniu się
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t- zn. kiedy krawędź szczerbika nie jest ustawiona

poziomo, wtedy kula zbacza na tę stronę skręcenia,
a do tego zwykle dołuje (fig. 10).

35. Wpływ oświetlenia przy małych odległo­
ściach nie ma prawie żadnego znaczenia; polega
on na tern, że części oświetlone celownika i mu­
szki wydają się mierzącemu większemi, co przy
ostrzeliwaniu bardzo małych celów może mieć pe­
wne ujemne znaczenie.

36. Cienkiej lub grubej muszki mogą używać tyl­
ko wyszkoleni żołnierze przy ostrzeliwaniu małych
celów wtedy, kiedy inaczej dany punkt ostrzeliwać

się nie da.

Przy celowaniu cienką muszką dołuje strzał na

każde 100X odległości celu o 10 cm; zaś przy

grubej muszce, kiedy ona wystaje nad krawędź
szczerbika o jedną głębokość rowka, góruje strzał
na każde 100X o 15 cm.

§ 3. ZASADY STRZELANIA.

A. Ogólne.
37. Celownik nastawiamy możliwie jaknajodpo-

wiedniej do odległości celu. Ponieważ podziałka
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odpowiada tylko pewnym odległościom zda­
rzyć się może, że celownika na daną odległość
nastawić się nie da. Prócz tego podzialka celowni­
ka. stosuje się do oznaczonych na niej odległości
tylko przy zupełnej ciszy i przeciętnych warun-

\ kach atmosferycznych *), stąd nastawienie celo­
wnika według podziałki jest tylko zbliżone do

właściwej odległości celu. Z reguły więc środek

trafności nie będzie się schodził z punktem celu.

Dopiero na podstawie spostrzeżeń, dokonanych
podczas strzelania, przez zmianę punktu celowa­
nia lub odpowiednie nastawienie celownika prze­
nosi się środek trafności na punkt celu i wtedy mo­
żna powiedzieć, że się w dany przedmiot dokładnie

„wstrzeliwać
38. Na przestrzeni 600X w wypadku niespodzie­

wanego zaskoczenia, tudzież w celu obrony przed,
kawaleryą wolno używać normalnego celownika.

39. Podczas wielkiego zimna., kiedy powietrze
jest zgęszczone, jak i przy wietrze, przeciwnym
kierunkowi strzału., donośność maleje, co powodu­
je dołowanie. Wprost przeciwny skutek wywołują
upały i wiatr zgodny z kierunkiem strzału.

') 760 mm. ciśnienia barom., -J - 15" C., 50"/o wzglę­
dnej wilgoci powietrza.
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Wpływ stosunków atmosferycznych rośnie z

odległością i to na 1000, 2000 i 3000X w następu­
jący sposób:

a) podczas wielkich mrozów donośność zmniejsza
się o 50,150 i 200X- — podczas upałów wzrasta

o tę samą ilość kroków;
b) wiatr przeciwny kierunkowi strzału skraca

donośność o 20, 50, 100X, podczas gdy przy strza­
le z wiatrem donośność prawie o tyle się zwiększa;

c) wiatr boczny prostopadły do kierunku strzału,
zmusza do przesunięcia punktu celowania przeciw
kierunkowi wiatru o 10, 25 i 50X-

Deszcz skraca donośność. Zwiększa ją wzno­
szenie się ponad poziom morza.

40. a) Na małą odległość1) do 600X może po­
jedynczy strzelec zależnie od wprawy skutecznie

ostrzeliwać niekryte lub częściowo kryte pojedyn­
cze cele; grupy i jezdnych nawet na odległość
80QX-

Rykoszety działają bardzo silnie; obserwacya
skutków łatwa.

b) Przy średnich odległościach skutecznie może

’) Małe odległości — do 800 X; średnie — od 800X do

1600X; wielkie — ponad 1600X.
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działać tylko strzelanie zbiorowe i to do grup,

częściowo zakrytej linii tyralierskiej i oddziałów,
o ile się znajdują w bliższej połowie średniej od­
ległości — co do dalszych chyba tylko wtedy,
jeśli się posuwają.

Rykoszety działają; branie na cel, tudzież ob-

serwacya skutków są trudniejsze.
c) Przy wielkich odległościach pomyślnego wyni­

ku ze strzelania można się tylko wtedy spodziewać,
o ile cele są duże, silnie od tła się odcinają, kiedy
odległość znana jest bodaj w przybliżeniu i o ile

kierujący ogniem uwzględni wszystkie czynniki
wpływające na strzał. Strzelać na wielką
odległość wolno tylko wtedy, kiedy
ma się pod dostatkiem amunicyi.

Rykoszety mogą jeszcze przy odpowiednich wa­
runkach działać; obserwacya zwykle bardzo

trudna.

B. Strzelanie pojedynczego Strzelca.

41. Z zasady przy pierwszym strzale mierzyć się
powinno w dolną krawędź widocznego celu, a do­
piero przy następnych według tego, jaki skutek
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wywołuje ostrzeliwanie, należy zmienić punkt celu,
ewentualnie poprawić nastawienie celownika.

42. Dla ułatwienia wyboru punktu celu przed
ćwiczeniami w strzelaniu oddaje dobry strzelec

z broni, podpartej i dobrze bijącej, kilka strza­
łów i w ten sposób ocenia się wpływ czynników
ubocznych na celność strzałów.

43. Zależnie od odległości, właściwości broni,
warunków atmosferycznych obiera się punkt celu

w dół, w górę lub po bokach środkowego punktu
celu. Im cele są mniejsze, tern skrupulatniej ba­
czyć na branie poprawek. W wypadku, kiedy od­
chylenie od środkowego punktu celu byłoby tak

znaczne, że przeszkadzałoby -wygodnemu strze­
laniu, zmienić nastawienie celownika.

44.Przy strzelaniu z W.90. z nasadzo-

nymbagnetem przy mniejszych odległościach
musi się nastawić celownik na odległość większą,
niż rzeczywista, a punkt celu przesunąć o pół sze­
rokości celu w lewo.

45. O ile żaden strzał nie ugodzi w cel, musi

się przyjąć, że środkowy punkt trafiania jest odda­
lony od celu conajmniej o połowę dopuszczalnego
rozstrzału.

46. Przy ostrzeliwaniu celów poruszają­



c y c h się w bok, trzeba prowadzić karabin zgo­
dnie z ruchem celu, wypalać zaś wtedy, kiedy
dojdzie się do odpowiedniego punktu przed celem.

Mierzyć więc trzeba przed poruszający się przed­
miot i to na odległość, zależną od szybkości ru­
chu przedmiotu i od jego oddalenia.

'Przy ostrzeliwaniu pojedynczych piechurów, bie­
gnących w bok, na każde 100X odległości mierzyć
trzeba o pół szerokości człowieka wprzód, (a więc
np. na 500X 2x/2 szerokości człowieka!. Na po­
jedynczych jezdnych w kłusie na odległość
300—400X przesuwa się punkt celu o % długości konia

400— 600X przesuwa się punkt celu o 1 długość konia

przed piersi, zaś przy jezdnych w galopie mierząc
przed głową konia. O ile cel posuwa się szybko
ku strzelającemu, mierzyć niżej jego podstawy: je­
żeli się oddala, podnieść trzeba nastawienie ce­
lownika.

C. Strzelanie zbiorowe.

47. Przy strzelaniu zbiorowem mierzyć należy
w podstawę celu, albowiem ta zwykle odcina się
silniej od podłoża, przez co nawet przy większej
odległości łatwiej jest widoczna. Czynić to na­
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leży także i z tego powodu, że najpewniej wtedy
cel znajduje się w polu śmierci wiązki rozstrzału.

48. Wielkość rozstrzału jest rozmaita; jeśli zby­
tnio się rozszerzy, powoduje rozrzedzenie strza­
łów, zmniejszając przez to skuteczność ognia.

Niektóre przyczyny, wpływające na

zbitość rozstrzału przy ogniu zbio­
rowym:

a) Wpływ rodzaju ognia. Z cyfr poda­
nych powyżej (patrz p. 30) widać, że głębokość
rozstrzału rdzenia jest większą przy salwie, niż

przy ogniu pojedynczym. Przy strzelaniu poje­
dynczo, każdy' żołnierz wtedy wypala, kiedy do­
kładnie wymierzył; przy salwie m|oment dania

ognia zależy od komendanta, przez co nie tylko,
że zasadom mierzenia nie staje się zadość, ale

także ściąganie cyngla jest szybkie i nerwowe,

powodujące zrywanie karabinu-

b) Prędkość ognia i czas jego trwa­
nia. Im szybciej żołnierz strzela, tern mniej sta­
rania będzie poświęcał pojedynczemu strzałowi.

Prędkość zależną jest od wyćwiczenia danego
żołnierza, t. j. od jego sprawności we władaniu

bronią, a także od tego, jak długo się strzela,
gdyż zmęczenie zmniejsza sprawność. Odnośnie
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do prędkości ognia pamiętać należy, że wielkość

jej ma być taką, by każdy strzał oddany był po
dokładnem wymierzeniu i odpowiedniem zacho­
waniu się w momencie wypalania. Nad spełnie­
niem tych warunków czuwać winien komenderu­
jący, a przedewszystkiem podoficerowie za fron­
tem.

c) Pozycya strzelających, umożliwia­
jąca im wygodne mierzenie i władanie bronią, ma

też znaczny wpływ na zbitość wiązki. Komendant

winien postarać się o to, by, o ile czas na to po­
zwoli — tak ulokować swój oddział, żeby każdy
z żołnierzy mógł zająć wygodną pozycyę.

49. Skuteczność ognia zbiorowego zależy w

pierwszej linii od rozstrzału L j. jego głębokości,
ale i także od jego położenia (objaśniamy to przy­
kładami):

1) Głębokość rozstrzału plutonu B (fig. 11) jest
mniejszą, niż głębokość rozstrzału plutonu A.

Tymczasem skutecznie ostrzeliwa cel pluton A.

gdyż cel znajduje się jeszcze w polu działania

ognia, podczas gdy ogień plutonu B, celu nie do­
tyka. Stało się to z tego powodu, że komendant

plutonu A wziął lepsze nastawienie celownika niż

komendant B.
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2) Pluton B (fig. 12.) strzela dwa razy lepiej
niż pluton A, ponieważ głębokość rozstrzału osta­
tniego jest dwa razy większą od poprzedniej.
Tymczasem skutecznie wstrzeliwa się w cel plu­
ton A. Choć bowiem oba plutony strzelają tym
samym celownikiem, to tylko komendant plu­
tonu A uwzględnił wpływ wiatru na pocisk i ka­
zał żołnierzom przesunąć punkt celu.

50. Już z tych dwóch przykładów jasnem jest,
jak ważnem jest położenie głębokości rozstrzału.

To też głównem zadaniem komendanta jest zna­
leźć należyte położenie rozstrzału t. j. staranie

się o to, by cel był skutecznie ostrzeliwany. Po­
winien on starać się, by środek rdzenia wiązki
rozstrzału trafił w cel, gdyż wtedy ogień będzie
działał najskuteczniej. Stanie się to zaś przez na­
leżyte ocenienie odległości, a następnie przez

uwzględnienie stosunków atmosferycznych i ich

działania na pocisk.
51. Przesunięcie wiązki uskutecznić się da przez

zmianę punktu celu, ewent. przez zmianę celo­
wnika. Jeśli przypuszczalna odległość celu leży
między dwoma nastawieniami celownika (wynosi
nieparzystą ilość setek kroków, należy użyć niż­
szego celownika- Przy W. 90. można w tym wy­
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padku skorzystać z karbów, leżących między gł6~
wnemi karbami celownika; na celowniku przy
W. 95. można suwak ustawić między odpowie-
dniemi kreskami. Jeżeli cel się oddala (lub przy­
bliża), należy, uwzględniwszy szybkość ruchu, ce­
lownik nastawiać na coraz to większe (lub mniej­
sze) odległości.

52. Działanie ognia obserwować można na pyle,
powstającym przy uderzaniu pocisków w ziemię,
lub na poruszeniach, wywołanych strzałami u nie­
przyjaciela.

53. Ponieważ należyte położenie wiązki powin­
no się znaleźć zaraz z rozpoczęciem ognia, przeto
używa się do tego celu jednej lub dwu salw pró­
bnych. Celownik nastawia się przytem na odle­
głość, jaką się mniej więcej przypuszcza. O ile

po daniu salwy nie widzi się pyłu, powstającego
przed celem lub też pociski nie wywołały żadnego
poruszenia się wśród nieprzyjaciół, wtedy zaprze-

staje się strzelać, nastawia niżej celownik i to

tak, by przy następnej salwie można było zauwa­
żyć jak najwięcej pocisków, padających przed ce­
lem. Wtedy ocenia się odległość, jaka jest mię­
dzy celem a padającymi strzałami i podnosi się
nastawienie celownika. Próby takie tak długo na-
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leży powtarzać, dopóki się nie zauważy, że się do­
kładnie w cel wstrzeliwa.

54. O ile warunki obserwacyi są niepomyślne,
należy użyć równocześnie dwu nastawień

celownika. Przy tego rodzaju postępowaniu
obowiązują następujące reguły:

O ile cel jest w spoczynku, należy jedne celo­
wniki nastawiać na przypuszczalną odległość, dru­
gie na sąsiednią niższą; o ile przypuszczalna odle­
głość leży między dwoma nastawieniami 'celo­
wnika, wtedy jedne celowniki nastawia się na

następną wyższą, drugie na sąsiednią niższą od­
ległość. Jeśli np. przypuszczalna odległość wynosi
1300X nastawia się jedne celowniki na 1200X,
drugie na 1400X.

Jeżeli cel oddala się (lub zbliża), należy wziąć
równocześnie z przypuszczalną odległością, drugą
sąsiednią, wyższą (przy zbliżaniu się niższą).

§ 4. NAUKA CELOWANIA.

55. Po wytłumaczeniu żołnierzowi zasad celo­
wania można z nim w pokoju przerobić'prakty­
cznie chwytanie równej muszki, każąc mu usta­

Instrukeya straelocka,.
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wiać na rozmaite cele karabin, umocowany na

stojaku.
56. Celowanie przerabia się praktycznie przy

wyznaczaniu trójkąta błędów. Kara­
bin ustawia się na stojaku, skierowując lufę w

dowolny punkt białej tablicy. Wtedy każę się żoł­
nierzowi podejść do broni i celować w małą, na

patyku umocowaną, tarczę, posiadającą w swym
środku otwór; tą tarczą porusza drugi żołnierz.

Celujący ma przez powiedzenia „na prawo (lewo“)
„na dół (w górę“) i t. p. tak długo kazać przesu­
wać tarczę, dopóki nie sądzi, że jej środek leży na

linii celu. Wówczas trzymający tarczę wkłada ołó­
wek do otworu i oznacza to miejsce punktem na

tablicy. Następnie tarczę się odejmuje i całą tę
czynność powtarza się jeszcze dwa razy.

W rezultacie otrzymamy na tablicy 3 punkty,
które połączone ze sobą utworzą trójkąt, którego
wielkość określa wprawę w celowaniu. Im punkty
są bliżej siebie, tern celowanie lepsze. Mierzyć na­
leży równą muszką, karabinu zaś podczas tego
mszyć nie wolno.

Ćwiczenia takie przy użyciu większej tarczy
urządzać można nawet na odległość do 400X,
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przyczem porozumiewać się trzeba umówionymi
znakami.

§ 5. ĆWICZENIA W SKŁADANIU SIĘ,
CELOWANIU I ŚCIĄGANIU CYNGLA

57. Odpowiednie do tych ćwiczeń ruchy i ko­
mendy patrz R. M.

5P* Przy pozycyi leżącej i klęczącej zwrócić na­
leży uwagę na odpowiednie ułożenie

ciała i to:

a) W pozycyi leżącej, strzelec ma leżeć

nieco skośnie do kierunku strzału, górna część
ciała nieco podniesiona, wsparta na łokciach, zbli­
żonych do siebie; w biodrach nie należy się wy­
kręcać, nogi mają być wygodnie ułożone.

b) Klęcząc, siąść silnie na prawej nodze, lewa-

noga ma być, czy z przodu, czy z boku oglądana,
prostopadłą do podłoża, lewy łokieć W miejscu
najdogodniejszem wsparty na lewem kolanie.

59. W ćwiczeniach tych należy kłaść nacisk na

każdy ruch i doprowadzić do tego, by żołnierz

wykonywał je zupełnie pewnie i wprost mechani­
cznie, nie można jednak wymagać od wszystkich
zupełnie tej samej podstawy przy strzelaniu.
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60. Należy zaprawiać żołnierza, do wykorzysty­
wania wszelkich naturalnych, a możliwych w da­
nym wypadku, oparć karabinu.

61. Baczną uwagę też poświęcić trzeba ściąganiu
cyngla, gdyż wpływa ono na celność strzału. Po­
czątkujący będzie zwykle ściągał cyngiel przed­
wcześnie, nerwowo i nieprawnie, co będzie powo­
dować „zerwanie broni". Ściąga się cyngiel dru­
gim członem wskazującego palca przez powolne,
delikatne, coraz silniejsze skręcanie tegoż. By po­
uczyć praktycznie żołnierza: o ściąganiu cyngla,
każę mu się złożyć, palec zaś wskazujący złożyć
na szkobie; następnie instruktor kładzie swą pra­
wą rękę na ręce Strzelca i palcem wskazującym
ugina jego palec; tę czynność każę mu potem po­
wtórzyć na swym palcu. Ściąga się cyngiel dopóty,
dopóki nie nastąpi spuszczenie iglicy. Pamiętać
należy o-tem, że ściąganiu cyngla musi towarzy­
szyć zupełne zatrzymanie oddechu.

62. Błędy, popełniane przy składaniu

się, mierżeniu i ściąganiu cyngla :

a) Nieprawidłowa postawa nóg, przez co pod­
parcie ciała, przenosząc się już to na pięty, już to

na palce lub jedną nogę, powoduje niepewną po­
stawę, a ciało jest jednostronnie obciążone.
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b) Zbyteczne odchylanie wprzód lub tył prawego
ramienia zwyczajnie wynik złego ustawienia nóg.
Kolba nie siedzi wtedy pewnie we wgłębieniu, ja­
kie powstaje w barku przy podniesieniu łokcia

w górę.
c) Złe ułożenie palców prawej ręki, przez co ka­

rabin nie jest przyciśnięty silnie do ramienia.

d) Przesuwanie wprzód lub w tył lewej ręki przy
składaniu się.

e) Niedostatecznie wysokie oparcie kolby o ra­
mię.

f) Za silne nachylanie głowy wprzód lub w tył,
. jako wynik złego oparcia kolby.

g) Skręcanie karabinu. Jeśli głowę trzyma się za

sztywnie lub zanadto pochyło w bok, wówczas kol­
ba się skręca.

h) Oddychanie przy ściąganiu.
63. Podczas ćwiczeń w ściąganiu cyngla

i n strulitor ma uważać na następujące rzeczy:
a) Jeśli żołnierz podczas celowania okazuje

zdenerwowanie i rozdrażnienie, lub gdy za długo
celuje, trzeba, zaprzestawszy mierzenia, pozwolić
mu się uspokoić-

b) Gdy ćwiczący przy spuszczeniu iglicy przy­
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mknie prawe oko, zazwyczaj zerwie broń i nie bę­
dzie mógł wskazać punktu strzału.

64. Ćwiczenia w celowaniu i ściąganiu cyngla
można uskutecznić przy pomocy przezierni-
cy, cienkiej deszczułki, stanowiącej małą tarczę,
która pod czarnym punktem posiada mały otwór.

Używając przeziernicy, instruktor staje mniej wię­
cej na dwa kroki przed wylotem lufy i przykłada
do prawego oka otwór tak, by mógł widzieć mie-

Jeżeli strzelec mierzy dobrze, powinien instruktor
widzieć muszkę w środku szczerbika. Chcąc kon­
trolować dokładność celowania żołnierza w pozy-

cyi leżącej lub klęczącej, musi instruktor przyjąć
taką samą pozycyę, jaką ma strzelający.

65. W składaniu się, celowaniu i to w najroz­
maitszych pozycyach i warunkach, jakoteż do naj­
rozmaitszych celów, powinien żołnierz nabyć ta­
kiej wprawy, by nawet w czasie bitwy, kiedy jest
podniecony — mógł strzelać, mierząc zupełnie
dokładnie.

§ 6. OCENIANIE ODLEGŁOŚCI.

66. Skuteczność ognia zależy w z n a-

cznej części oddukładnego ocenie­
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poświęcić należy baczną uwagę i przeprowadzić je
w najrozmaitszych warunkach atmosferycznych i

terenowych.
67. Ćwiczeń tych nie należy rozciągać jednora­

zowo na dłuższy przeciąg czasu, lecz, o ile mo­
żności, przeprowadzać je codzień, w czasie pauz

między ćwiczeniami, z okazyi marszów i t. p.

68. Wszyscy żołnierze powinni umieć oceniać
dokładnie odległości do 800X, gdyż przy takiej
odległości mają możność wybierać samodzielnie

cel, względnie w braku komenderującego na. wła­
sną rękę nastawiać celowniki.

69. Wskazanem jest, by w każdym oddziale byli
specyalni oceniacze odległości.

Ci, dalej oficerowie i podoficerowie, powinni
wprawiać się w ocenie nawet największych odle­
głości.

70. Ocena odbywa się:
a) przez mierzenie odległości na

okopośrednict. zn. wprawiwszy sięwprzód
w ocenę niewielkich odległości np. 200—400X-

porównujemy następnie, ile razy ta wielkość mie­
ści się w danej obecnie odległości;
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b) przy pomocy dokładnej obser-

wacyi przedmiotów, przyczem zapamiętuje
się wyrazistość kształtów w zależności od odda­
lenia;

-■c) przez porównanie danej odległo­
ści z b 1 i ż e j znane mi (miejscami ćwiczeń, go­
ścińcami i t. p.)

71. Zwyczajnie odległości wydają
się krótszemi: przy ocenianiu w czasie bitwy,
kiedy się jest podnieconym; przy ocenie jednostaj­
nych płaszczyzn, śniegów, łąk, piasków, pól, za-

głębin i dolin; stojąc plecami do słońca; przy ja-
skrawem oświetleniu i jasnem tle; przy czystem
powietrzu; podczas deszczu i śnieżycy, albowiem

wtedy przedmioty wydają się większymi.
72. Odległościzdająsiębyć większemi:

z pozycyi leżącej lub klęczącej; przy pagórkowa­
tym, niejednostajnie oświetlonym terenie; na ciem-

nem tle i ciemnej przestrzeni, jak las, grunta
bagniste, doliny zalesione; w alejach i wązkich
dolinach; kiedy jesteśmy zwróceni do słońca; o

zmierzchu; przy mglistem, migotliwem podczas
upału powietrza-

73. Do ćwiczeń w ocenianiu odległości formuje
się małe oddziały pod komendą instruktorów.
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Zaczyna się od wbicia w pamięć pewnych miar

odlegości.
W tym celu wysyła instruktor w jednym kierun­

ku 8 żołnierzy (markierów) z tern zleceniem, by
pierwszy stanął w odległości 100, drugi 200 i t. d.
wreszcie ósmy na 800X i zwrócił się twarzą do

obserwujących. Pozostałym pokazuje się, jak równe

zresztą odległości, tudzież i sami żołnierze, (mar-
kierzy), im dalej, tern bardziej maleją. Uczestnicy
winni starać się dokładnie zapamiętać te odległo­
ści i obrazy figur.

Następnie instruktor rozstawia uczestników co

kilka kroków i każę im zwrócić się wtył; wysyła
nowego markiera na 50X w bok od linii poprze­
dnio ustawionej. Kiedy ten stanie na oznaczonem

miejscu pozostali odwracają się i porównują do

którego markiera świeżo ustawiony jest co do

wielkości zbliżonny, następnie jeden po drugim po­
dają obliczone odległości.

Markierzy przyjmują następnie coraz to inne po-

zycye, przez co uplastycznia się żołnierzom wy­
glądy najrozmaitszych figur i celów.

Aby się przekonać o wprawie, każę się wskazać

na przestrzeni 800X rozmaite pimkty i oznaczyć
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ich odległości, powiedzieć czy dany punkt jest bli­
żej, czy dalej niż 800X.

74. Podane wyniki powinno się zaw­
sze kontr.o1ować.

75. Wreszcie ćwiczy się żołnierzy w ocenie odle­
głości z pozycyi leżącej lub klęczącej, oraz w

oznaczaniu szerokości obserwowanego celu,
76. Przy ocenianiu odległości od 800—1200X

wysyła się grupy 2—4 ludzi, od 1.200 do 2.000 X

po 6—8 ludzi, wyżej 2.000 całe oddziały.
77. Należy surowo zapobiegać zgadywaniu lub

bezmyślnemu powtarzaniu za innymi obliczonej
odlegości.

78. Ocenia się odległość z dokładnością do
100X.

§ 7. ĆWICZENIA W STRZELANIU.

A. Ogólne zasady.

79. Do ćwiczeń w strzelaniu dopuszczać można

tylko tych żołnierzy, którzy są do tego odpowie­
dni przygotowani t. zn. nabyli dostateczną ilość

wiadomości o broni, celowaniu i t. p.;. ;

80. Krótkowzrocznym należy pozwolić strzelać
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na taką odległość, na jaką. są. w stanie przy pomocy

odpowiednich okularów widzieć dokładnie.

81. W razie nieodpowiednich warunków atmosfe­
rycznych należy przerwać, ewentualnie nawet od­
łożyć ćwiczenia.

82. Podczas wielkich upałów lub mrozów pobyt
na strzelnicy nie może być dłuższy nad 2 godziny.

83. Po forsownych ćwiczeniach nie powinno się
przeprowadzać ćwiczeń w strzelaniu.

B. Zachowanie się na strzelnicy.
84. Przed rozpoczęciem strzelania, o ile warunki

atmosferyczne znacznie różnią się od normalnych,
powinien instruktor kazać oddać lepszym strzel­
com kilka próbnych strzałów, by się przekonać,
jak należy strzelać.

Sprawdzenie takie ma się odbyć ściśle na te

same odległości, na jakie ma się strzelać.

85. Pobyt na strzelnicy powinien być jak naj­
mniej uciążliwy — należy dać wszelkie możliwe

ulgi, zgodne z przyzwoitością i dyscypliną woj­
skową.

86. Strzelać powinien każdy żołnierz z własnego
karabinu, by w ten sposób zaznajomił się na przy­
szłość z jego właściwościami.
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87. Do każdego stanowiska przeznacza się
oddziały do strzelania, jednego instruktora i pi­
sarza do notowania wyników. Po przejrzeniu bro­
ni odczytuje się strzelców w tym porządku, w ja­
kim mają strzelać, wskazując im stanowiska; po-

daje się im cel, odległość i postawę. Następnie
wolno się im rozejść i znajdować się w pobliżu sta­
nowisk. Broń ustawiona jest tymczasem z otwarty­
mi zamkami na podstawkach.

88. Strzel a n i e. Wywołany strzelec idzie z

karabinem „w rękę broń“ na- stanowisko, bierze

broń do nogi, otwiera ładownicę, odpowiada, na

pytania, zadane przez instruktora odnośnie do ce­
lu, odległości i sposobu celowania, przyjmuje posta­
wę w jakiej ma strzelać, nastawia celownik, ładuje
broń i strzela.

Po wystrzale kładzie natychmiast palec na Szkó-

bie, odejmuje od ramienia broń, która ma pozostać
skierowaną w stronę strzału, nabija (repetując) na

nowo broń, zamyka bezpiecznik i sprowadza celo-

wnik do zwykłego nastawienia.

Po wystrzale daje się sygnał, by tarczownicy po­
kazali wynik strzału, który instruktor podaje pisa­
rzowi do zanotowania.

Po ukończeniu seryi strzałów, żołnierz rozłado­
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wuje broń, za co odpowiada instruktor, pozostawia
zamek otwarty, ładownicę zamyka, odchodzi, sta

wiając karabin na podstawce. Jego miejsce na

stanowisku zajmuje następny wywołany żołnierz.

89. Na strzelnicy nie wolno instruktorowi da­
wać strzelającym długich, głośnych nauk, zwła­
szcza w chwili celowania.

90. W wypadku rozdrażnienia nieraz rozsądne
słowo instruktora działa uspakajająco. W naj­
gorszym razie trzeba pozwolić strzelcowi odpocząć
i uspokoić się, jeżeli nie daje się to osiągnąć, nie

zezwolić tego dnia na strzelanie-

91. Jeżeli pomimo zachowania wszystkich reguł
rezultat strzelania jest zły, powinien instruktor broń

obejrzeć, sam kilka razy wystrzelić, a gdy się prze­
kona, że istotnie broń jest zła., daje ją do pono­
wnego ostrzelania lub naprawy.
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WKRAKOWIE.

Bandurski Wl.: U trumny bohatera.
Bartoszewicz K-: Utworzenie Królestwa Kongresowego.
Brdckner Aleks.: Słowianie i wojna.
Buława 7..: Piotrków na wiosnę..
Dwa lata w boju.
Dzikowski St.: Rok wojny w Warszawie.
Gasiorowski J.: Jak wojuje żołnierz polski.
Gralewski F. Dr.: Ankieta bułgarska w sprawiie polskiej.
Gralewski St.: Pean wojenny.
Grotowski Z. Dr.: Walki 2-giej Brygady.
Hausner A. W.: Emigracya polska w Ameryce.
Jezierski W.: Nowy śpiewnik polski z nutami i bez nut.
Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami.

— Piłsudczycy.
— Zapiski por. Pększyca Grudzińskiego.
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Merwin B.: Legiony w boju.
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— Pochwała życia.
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Rydel: Warszawa, jej dzieje kulturalne i wojenne.

— Wilno.
Sieroszewski HZ..- Józef Piłsudski.
Srokowski K..: Na przełomie.

Do nabycia w Centralnem Biurze Wydawnictw, Kra­
ków, ul. Gołębia L. 20, parter i we wszystkich księgar­
niach.
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